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Z prac samorządu 
W połowie września odbyło się kolejne zebranie członków 

Rady Pracownkzetj. Zebranie to poświęcone było w głównej 
mierze ocenie funkcjonowania szkoły przyzakładorwej, ana!li­
zie d)'l&cypliny pracy or·az. anal~Ziie i zatwierdzeniu :Propozycji 
przytdz.iału dwóch ffiieis,zlkań . 

IRo omówieniu przediStawionyoh tematów, Ralda · Pracowni'CZa 
Wllli-oslkowała, by w .za!klł:adlzie za1.rudnić eta>towego Oipie'kluir1ą 
młodzieży uczącej się w szlkołe !Przyzakładowejj. Wni-oskowano 

' tatkże o założenie dzie<nnilczlków, w 'kitórych o:dnotowywane będą 
indywiduailm.e zadania ucz.niów z zajęć pr~ycz.ny'Ch, a takiŻe 
~ch poSitępy w tej dzie!dzi!n.ie wiedzy. Pootwowano 'by do pro­
gramu nauczania wprowadzlić -obowiązek zapoznawania uczniów 
ze specyfilką pra'Cy we wszy;s.t:ki·Clh wydziałach produ..lt<:yjny_ch 
zakładu. Wsk·a'Zano .taki.e :na po(tnebę częstszych ko.ntailct.ow 
mło·dzieży uczącej się z kierownictwem tpołittytc:zmo-admi·nristra ­
c)jjn)'lffi zalk:łaidu. 

Ra<la Pracownicza zaaikceptowaoła !PrOii)Ozycję 'Przydziału 
mies1lkań :z;wolmionydh w l)loilw ,przy ul. Romualda. Mieszka­
nia te propo!J1owano piz~nać Emillii Zapale o.raz Mirosławowi 
T.rejpce. Pracowni<:y ci s!Pełniia{.ją jedeJ: z pod!stawowy~ wymo­
gów, a mianowide legiltymU)ją si~ członkostwem ŚWJętokrzy. 

kiaj Spółd'zie1ni MieszlkanioWIClJ. 

Ponadito Ra>da PracoWIIli<:za zaa.kce,ptowała kiJlka propozycji 
dyre.kcdi zalidada tdoty.cz'<\CYCh >aid!ministra<:yt}nej d.ziałal-
ności prz.edl3ię'biortStwa. 

Wyniki gospodarcze sierpnia 
Wyniki sierpnia były nieco 

gorsze niż wcześniejszych sie­
dmiu miesięcy. Zadania w dzie­
dzinie sprzedaży ogółem wyko­
nane zostały w 95,7 procenta. 
Ogólny wynik, po ośmiu miesią­
cach jest dobry. Zadania gospo­
darcze realizowane są w 101,3 
procen ta. 
Prześledźmy teraz, w jakich 

dziedzinach produkcji odnotowa­
no w sierpniu braki, w których 
zaś produkcja przekroczyła za­
kładane wielkości. 

Zgodnie z planem, w wydziale 
P-1 należało wyprodukować 440 
ton tektury dwuwarstwowej. 
Faktyczna produkcja wyniosła 
110 ton. Tylko 11 ton zabrakło do 
pełnej realizacji zadań w dzie­
dzinie produkcji tektury 3-war­
stwowej. Natomiast w asorty­
mencie tektury 5-warstwowej -
zadania wykonane zosta·ły w 52 
procentach (na 50 ton zaplano­
wanych - wykonano 26 ton). 

Nie został wykonany plan pro­
dukcji kartonaży i wykrojów z 
tektury falistej. Do pełnej re­
alizacji zabrakło aż 839 ton tego 
wyrobu. Zadania w tym asorty­
mencie wy.konane zostały zatem 
tylko w 81 procentach. Przekro­
czono natomiast zadania nroduk­
cji kartonaży z tektur krytych 
- przekroczono o 49 ton, a więc 

w 46 rocznicę 

zadania sierpnia w wydziale 
P-2 wykonane zostały w 104,3 
pi'OK!enlta. 

Zadania produkcyjne przekro­
czono także w takich dziedzi­
nach produkcji jak: papier po­
wlekany polietylenem (102,9 pro· 
centa), torby klockowe i płaskie 
(100,3 procenta), składanka po­
jedyncza (107,3 procenta), torpy 
fałd<J/We i ikrzyżO!We ,produlko­
wane w zakładzie w Bodzecho­
wie (103,9 procenta). 

W sierpniu zadań swoich nie 
wykonał także wydział P-4. Na 
zaplanowanych 170 ton - wy­
produkowanych zostało 145 ton 
papier.u .,de". Licząc jednak na­
rastająco, .po 8 miesiącach, wy­
dział ten realizuje zadania w 
102,8 procenta. 

W sienp.niu zatr.udnienie 1w za­
kładzie było nieco niższe od 
planowanego. Była też nieco 
niższa niż zaplanowano wydaj­
ność pracy liczona na każdego 
zatrudnionego w zakładzie pra­
cownilka. Natomiast po 8 mie­
siącach - wydajność pracy p~ 
krywa się z założeniami planu. 
Dynamlika wydajności pracy w 
stosunku do · sierpnia ubiegłego 
roku wyniosła 127 procent, a po 
8 miesiącach - wynosi U6 pro­
cent. 

wybuchu wojny 

Vademecum · ~borcy 

Se.jm VIII kodencji 
IKoru;t)'lt,uoja PRL s:tanowi, akty normatyWille najwyiszej 

:i:e Sejm jes.t na>jwyriszym orga- rangi:, wyraJŻałjące interes lu­
nem władzy pań'stwowej. Łą- du pra-cującego i poosiada!jąee 
czą Śię z tym następu,jąee ce- prior)'ltet w systemie społocz­
chy ch&a!mtery&ty.czne dla je- no-g~dar.czego rozwojju kra­
go :POZY<:ti:i. us;tr<>ljowej: ju oraz corocznie bud~ JPań-

Setim .s.tanow.i ogólnonarodo- stwa. Sejm nadatie 'kierunelk 
we prz.e.d&Stawicie\lstwo tpowo- dzi.ała•nia o1·ganom a<lmini&h·a­
ływane w powszeohnych wy- cji państwowej oraz określa 
borooh. Uc'hwa.la ustawy jako pod~awowe kien.mki rozwoju 

go~poda~rezego. Sejm poiWołu­
je Radę Raństwa, Radę Mini­
~trów, prezesa NIK, prezesa 
NBP - ustalając w ten spo­
sób beza>OŚredni slklatd kiero­
wniczych Gr.ganów IPańsltwa. 
Sejm spraWillae też kont:rolę 
n.ad 'działalnością wszj'\Stk:ich 
organów ;pań~twowy.ch. Dla 
ureallnienia tej kontrOlli isto­
tne :znaoez.enie ma NaJw~za 
Izlba KOilllt.roli. Wlsz)'Sibkie przy­
to.czone cochy Sikładąją .się 
na k<l'1!1S'tyJtu.cyjny model par­
lamerutu .soc1alisty-czne.go. 
>Właśnie Sejm VIII kaden­

cji charalmerywwał s.ię całym 
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Organ Z logi Ki leckich ZVVP 
NUMER 16 (220) 30 WIRZEŚNJA 1985 R. ROlt xu 

Plenarne posiedzenia KZ PZPR 
• Zadania członkó,;_, partii w 

Organizacja partyjna bliżej 

kampanii wyborczej 
ludzi pracy 

l 
.Pod kOI!li& sieii'IPnia i w 

połowie Wl!'z.eśnia odbyły się 
dwa ikolejne posiedzenia 
K-omiJtełtu Zakładowego 
partii. PośwJęcone ooe były 
?Jagadnien'iam :pracy wewnąi!.Tz­
;pantyJnej. Pierwsze z pooie­
dzeń 1\.lłkieruillk:owane !było 
główn·ie na realizację zadań 
jalk:ie przY'jęte zostały zarów­
no w pos2'1Cz.ególnych oddruha-

łowy.ch o.rganizacja<eh jalk i 
prz€z organizację zalidad~ą 
w czasie tkampanU sprawozda­
wczetj. W czasie tetgo !pOsie­
dzenia zwrócono główn1e •u­
wagę na ws<półpracę organi­
zactii pa>nty jnej ze stowarzy­
szeniami .i innymi o.rganizaoja­
mi dział~ją<:ymi w przeósię­
mmstw.ie. 

Minęło ,ponad pół roku od 
konferenc}i sprawOZJdawez.ej, 
kltóra oclibyła się w zakła<lowed 
organizacji. W czasie tej lkon­
ferenCłji przyjęlto wiele wa>ż­
nych zadań - prq;yjęto je 
na Wil1iiose'k >ezło.n'ków ,działają­
~ych w różnych oddziałowych 
l>rganiz.a<:jach. Czas j::Wci u,pły. 
nął od ikon.fe;ren<!ji me zasltał 
strncony -!POWiedział J. leon­
dralk. W.idocz.ne są bowiem 
rezulltalty praey party,)ne.j oraz 
WSIP~ra.cy z innymi organi­
za<Ua'mi i a<lmi!msttracją ,pl'1.ed­
siębi01r.s'bwa. 

iedzvzakłado e zawodv strzel • 
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IWynilki tąj wr.;pó1pracy i'k:on­
talk'tów 2n~a'lazły odzwierde­
dlenlie w .refera~eie egzekuty­
wy, krl.óry wygłosił sek,retarz 
KZ PWR tow. Janwsz K.on- . 
drak. Z referatu Wyni!ka, że 
działail!ność w tym zalkresie 
została w oSitatnim okresie 
szerdko Jrozwinięta i udoisko­
na'lOtna. Wy.nllika ona z au/ten­
tycznej potrozeby w.s•półd'z.iała­
nia z .całą załogą oraz .reali­
zaC'h uohwał Koaniltffilu Cen­
tralnego partii. ~a'łania 'te 
wynikrują - powie'Ciział m.in. 
tow. J. K<mdraik z. dąU.enia 
pai'trii do s;prawlełcUiwej oce­
ny zasług !każdego człowieka 
pracy, doprowadzenia do .spra­
wiediliwy.c>h wynagroozeń, a 
jednocześnie ·do zwalczania 
bume!lan-ctwa i cwaniactwa. 
To z kOlei wywodzi się z te.go 
że ,partlia swoje cele po~ 
rządkowała d~eniom robot· 
ników. W konsekwencji pro­
wadzi .to .do dalszego l"O•zwi;ja­
nia form derndkracji soC)jaili­
stycz.ne-j. 

Przede WISZYSJtkian zwiększy­
ła się stalbiluość szeregów 
partid. W t}'m cza.sie nie od­
notowano Skreśleń >Członków 
parłtiii. OdnQ'tow.ano na/tomia'St 
zgłoszenia kandy'C]~a,tów, Gmór2.y 
chcą WIStąpić w szeregi !Par.trl!i. 
Origa'!ri'Z.acjli parrty!ineti nie są 
obce JProiblerny i :kł<>!PQty za­
równo c.a~elj Ziałagi prz.edsię­
biorfstwa, ja!k ti poszczególnych 
pracow.n:ilków IZakł~u, lbez 
względu na .ich przYI!1ależność 
pa'l'lt)'trną. Organim.cja partyj­
na z.acieśniar.iąc WS>pó4)racę . z 
Radą PracoWIIliczą, zwią2ildem 
zawodow)'lffi, or.gan.iz.a.cją mło­
dzieżową i admmils.tracją, ,po­
dejmuje się :taz.wiązywanti.a 
naopowaim.ieljlszych problemów 
zalkładowy.ch, a członłkowie 

Imprezą tow~.rzyszącą ob­
chodom roczni-cy wybuchu II 
wojny światowej były zawody 
strzeleckie zorgani!Zowane l 

przez Zarząd Wojewódzki Li- l 
gi Obrony Kraju. 

Zawod\Y w takiej formie od­
były się po raz pierwszy. 

Specjaliści od opakowań 

obradować będą w Kielcach 
W dnia~h od. 7 do 12 paźrl2'ierni1ka 1985 TOI&u w Kieleckich Za­

kłaJclac'h Wy-robów Pa1pierc>wyc'h odbędzie się S(p0tka11i;e koMUlta­
ClJjne specj.al.is.tów do spraw opalrowań z krajów czł.<n'WcaW!S'k'ich 
Rady Wtzaje.mnej Po.macy Go51p0~arczej. 

<K'onswzltacje te odlbędq, się w r.am'~Alch realiz.a.cji programu natllko-
tvo...tech.nicznego zaJoż.Q'Tiego w tej dz'iedzin'ie. . . 

P.o-toienzenie. organiwcji te.go :rpotlka11ia 'TiaJSzemu za.kl.a<dow'i ,est 
duillm wym6inieniem i u2naniem na<SZej wiodq,eej pod ty-m w2glę­
de.m ra-Zi w kraju. 

IP:rz.yg.Qtawan'ia do pod~ęda go§c'i i stW01'21"11ia naLeżytych warun­
ków do obrad rozpoczęta pod koniec sierpnia. 

Wzięło w nich udział 120 za­
wodników reprezentujących 24 
zakłady pracy naszego mias­
ta, Poszczególne drużyny skła­
dały się z przedstawiciela dy­
rekcji, KZ PZPR, organizacji 
związkowej i robotnika. W 
reprezentacji musiała być rów­
nież kobieta. 

Zawody odbyły się na strzel­
nicy Technikum Mechaniczne­
go i trwały prawie całą nie­
dzieJę. Taki był bowiem regu­
lamin t$!j imprezy. 
Wśród biorących ud:zJiał, by­

ła także reprezentacja nasze­
go przedsiębiorstwa. Najlep­
szym strzelcem z KZWP oka­
zał się Janusz Kondrak, któ­
remu zdobycie 81 pkt pozwoli­
ło na z.ajęcie nagrodzonego 
miejsca. 

W klasyfikacji ogólnej za­
jęliśmy ostatecznie 17 miejsce. 
Nie jest to wynik imponują­
cy, ale wpływ na taki rezultat 
miał brak przygotowania wię­
kszości naszych zawodników, 
jak również same karabinki 
(sportowe), z którymi nie 
wszyscy mogli sob.i.e poradzić. 
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Ryszard Kołodziej 
z- d . techniczo 
Dyrektor Kieleckich Zakła­

dów Wyrobów Papierowych 
mgr Władysław Antoó powo­
lał na stanowisko zastępcy 
dyrektora do spraw technicz­
nych inż. Ryszarda Kołodzie­
ja. 

Ryszard Kołodziej od wielu 
lat związany jest z naszym . 
zakładem. Na przestrt.eni kil­
ku lat dz-iałalności naszego 
przedsiębiorstwa pełnił w nim 
szereg odpowiedzialnych funk­
cji, w tym .zastępcy dy.rektora 
włącznie. 

Z przemysłem papierniczym 
związany jest od blisko 40 lat. 

W swojej karierze zawodowej 
pracował w wielu zakładach 
papierniczy.ch, doskonale po­
znając specyfikę pracy w tym 
przemyśle. 

Za dz.i.a.łalność społeczną i 
.zawodową wyróżniany był 
wielokrotnie odznaczeniami 
państwowymi, resortowymi .i 
wielokrotnie d1yplomami uzn·a­
nia. W tym roku, w cz.asie 
obchodów święta Papiernika 
za d:z.iałalnośnć z.a.wodową { 
społeczną RyszaTd Kołodziej 
odznaczony został Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Wydatki duże 
- ale konieczne 

Par1k maszvnowy w KZW P 
wymaga zalk.u~ów nowych ma­
szvn, u-rząd.z€ń, a t'ą,~ie części 
za.mie.nnyph. Zafkulpy t.e majq 
bowiem m.a ce.Z.u nie tylko zwię­
kazenie z.d,(}loności prod1.11k>Cyjnych 
KZW.P, al€ także, a może prze­
de. ws-zyiS'tk'im, uSipTarwnienie i u­
latwiet'llie pracy zalodze. 

Obecnie w centralach handlu 
zagranicznego Dzia~ Ogóln()tech­
niczny !P'l'OWadzi o1koło 20 spraw 
zwią,wnych z ra.kwpem masrym 
i: czę§ci zalmieM.ych do i~ffl.iejq­
cego pa-rku ma<Szvnowegq. Trzy 
z tych $praw wyn'i<kajq z pro­
gramu rozwoju KZWP w la­
tach 1985-1990, Są to między in­
nymi· tematy z.wiąza7111 z zaku­
p.etm li.nti oot{)'fflatyczne,j SPO 
1600 Flekso· 111 dia 1Wlfoiz1ał'u P-'1 
Unii do prodlu'kcji plut z te1ktu­
ry mi!M'.ofah~wej ka·S·Zeii'()Wane.] 
aTik!UIS!Zami z t.ek!tjury zadruikc­
warnej metodą ()fjl!erową d.o w·y­
d'ziału P-2 cxraz :zakurp mutszyny 
offsetowej peln()formatowfti tak­
że do wyrllzi.al1L P-2. 

P,()!Zostale gprawy obe~mują 
zalku:p częici zamie111nych do ma­
szyn praetwórczych. I talk za-

Posiedzenia KZ PZPR 
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klu~iono j!u<ż wały rt1fl01wane cLo 
II MTF (fdoistawą.• przewidz~ana 

w III kwal!"tale), części do PJ'as 
Bobsta, do ekstrudera. Planuje 
się również zakuiP u·r~ądzeń, k-tó­
re ·W znacznym stopniu ułatwiq 
pracę. Będq to urządzenia do 
obikturczania folii (P·3) d() a\uto­
ma.tyczneg.o odlbioru płyt z tę­

ktu,Tnicy, do ~akowania opako­
wań jedmostlkOWJJ'Ch ze s·k1adar­
k o -B k l·e.j Qll'.eik . 
Ró;żny je;st siopień zaawanso­

wania tych \!lprrew. Nie~óre z 
ni-ch sq na etarpi.e reJtli"zalcji (wo.­
ły ryflowane-, części d.o ,perfora­
torko-<Slk'ł.adall'ek), niektóre zaś w 
trakcie zbierania i wybor.u o­
ferty .. 

Na zaik<UIP tych urzqxlzen i 
części zamiemnych potrze bne sq 
znaczne &rodikt dew-izowe. C.zęść 
pieniędlzy .na wyżej wy.miemione 
zaktuJPY pochddlri z funduS'Zów 
centralnych, czę§ć z odrpisów 
dewiZłowyc-h dokonywanyM 
przez naszych odlbiorców, a 
niektóre, jak np. 1l.<t linię auto­
matyczną Bobsta, płaci przyszły 
odbio.rca wyr.o~ów. 

Jest j.es.zcze jeden iiS'totn y JYTO­
blem zm1Ls·za:jący mas do tych 
poważnych zakuiPótv za dew1zy. 
Ten mianowicie, że nie ma a'bso­
lutnie żakionych 'TIU)Żliwości n,a 
Złaktljpien.ie iah w k'raj1.1.. Nie ma 
też moż~iwości w,ylronania ich 
w kooperacji IIUib we wlasnym 
zakresie. (ma.) 

GŁOS P AJtiilltNIKA 
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szeregiem cech, które świad­
czą o znacznym zblilieniu mo­
de-lu parlamentu socjalistycz­
nego, wyrstępUijącego w prak­
ty.ce, z mooe~em lkonsltyltu.cy:j­
nym. W tym przypad'ku na­
letży podkreślić, re w działal­
nośc.i Setjmu VIII kadencji 
zaszły ogromne zmiany · w 
po·rów:naniu z p01przeldnimi 
kadencjami na•szego ,parlamen­
tu. 

Setjm VJII ka,d€'nQji był w 
pełnym tego słowa znacze-nilu 
"dałem ,pracud_ącym". Znallaz­
ło to wyraz w :z;na-cznie w.ię­
kszej lic1.1b.ie posiedzeń plenar­
nych. W olkresie od marca 
1980 roku do koń>Ca kwiettnia 
1985 rdk:u Sejm odlbył 65 po­
siedzeń, k.tóre "łącznie trwały 
87 dni. świadczy o tym talk­
że nie ~dt~any w poprzed­
ni·ch kaden-cjach ro·zwój dzia­
łalności komisji staly·ch. Do 
marca 1984 rOiku działało ieh 
25, a w okresie od 1984 roku 
do kwietni>a 1985 - 20. Odby­
ło się w rt;ym czasie 2135 ,posie­
dzeń komisji stałych oraz 1823 
posiedzenia podkomisji. 

Najbardziej widoczna zmia­
na nastąpiła w liczbie zgło­
szonych przez poolów inter­
pelaQji i zapytań. PCJisłowie 
zgłosili 524 interpel:1cje i 195 
UlJPYitań, a wię-c w sumie wię­
cej, 1!1itż w -cza-> ie porprzednich 
siedmilu !kadencji. 

Wysoki poziom realizacji 
przez Sejjrrn funlktcji ustawo­
dawczej zna~azl wy;raz w wię­
kiSze<j li.czJbie usta w. Aspelk,t i­
!ościowy nie odgrywa jednak 
zasadniczetj roli. Decydująca 

par:tii czują się odpowiedzial­
ni zarówno za wyruilkl gO!s.po­
darcze przed'OięPiorstwa, jak i 
za .5/Łosunki międzylu.ózitie. 

Wrześniowe refleksje 

je,s.t przede wszystkim ibreść 
ustawOidaws.twa, 'które doko­
nało powa?Jnego PQgłębienia 
podstaw prawnych rozwoju de­
molkrac.ji oraz ugruntowania 
so-cja[is.tycznej pmworządności. 
Dorolbe'k Jegi'slacyjny VIII !ka­
dencji Sejmu poilega przede 
wszys•tkim na stworzeniu po.d­
staw prawnych ISOcjałis,tycz-

Sejm 
VIII 

kadencji 
nej odnowy, 
·.vylty-czył IX 
Zjedno-czonej 
cze1. 

k.tóreti kierunek 
Zjazd Pol:llkiej 
Parr-:tii R01botni-

P1·o1jek.ty ustaw uchwalo­
nych w latach 1980-1983 do­
tyczyły w powarżmed llości 
przypadków zagadniei'J. nie­
zwylkle skomplikowanych, wy­
wołudą.cyoh gwałltowne spory 
,poili/ty.czne, wkraczające głę­
bOko w .sferę praw obywa.tel­
skich oraz ustroju poli'tyczne­
go. DOltyczy to w szczególno­
ści .talk zasadniczych dla ustro­
ju ustaw, jak na przykład u­
stawa o ·kontroli pul:ilikacji i 
widowi&k, ustawa o związ­
kach zawodowych, o szkolni-

W dyskusyjne·j części posie­
dwnLa piena!I'nego wJe1e •uwa­
gi /P(lŚWięoono dyscyplinie 
we\.V'l1.ąltrldJartyjneti OII'az ;reali­
za-c-j,i wniosków z konferencji 
sprawo:z;datWcze•j w poszczegól­
nych oodziałowych organi:zac­
jach. Tow. M. Woźnic?Jko ,po.d­
kr&ślił, .że dyscyplina znacmie 
się pqpraw.i!ła. Nie jest to je­
dnak zjawisko na tyle pow­
szechne, by budz.iqo zadowo­
lenie. Naowarż.n•iej.sze jest jed­
nak - po•w.ie<llzial tow. Woź­
nic:zJko, że wielu towarzyszy 
przejawia chęć dz.iałania SlPO­
łecznego i w ten sposób ,po­
maga real·izować zadania za­
równo organizacji partyjnej, 
jak i zadania, jakie stawia 
kierownictwo przedsiębiorstwa. 

"lyWe torpedy"- bohaterstwo, nie fanatyzm 

W.iele uwagi w czasie dys­
kusj~ !POŚWięcono ;:.prawie 
wspó~racy z młodzieżą. Ob­
szennie na ten tema't mówili 
towarzy~ze Alekisander Mro­
ww.ski i Andrzeó Brze.zicha. 
Ich zdaniem, w ted dziedzinie 
je.st jeszcze wieile do 7.rolbie­
ni•a. A. Brzezicha proponował 
by z młodymi ,pra<eOWJłikami 
przyrJzru>wanymi Ido za'kłllldu 
przea>rowadzać rG~owy, 
wskazując przy tym na osią­
gnięcia zalkładowe.j organi12:acji 
mł<Jo<k.ierżowej, odd·ając i·ch je­
dnocześnie pod OJPiekę człon­
ków ted organi.zaJcj·i, ludzi balt­
dziej doświadczonych ..i znaóą­
cydl zakład. W ten sposób 
łaltwiej lbędzie "zadOtmowić się" 
talkiemu nowemu pracownilko­
w.i, łatwiej też!P<>zna o.n dzia­
łaJlność organizacji, której mo­
że s'tać się członkiem. 

A. Mrozowski W.Sikazywał 
na konieczność słuienia dob­
ryrn ,pTzytkładem ludziom mło­
dym, zwł<liSrzcza tym, kJtórzy 
po raz pierWI5zy podejmwją 
w naszym zalkładzie pracę 
zawodową. 

!N.a!tomia.st Ryszat'ld Siejka 
po~reśl!ił, że obecnie ludzi 
młOdYICh -ceclhiuje .spory zapał 
do działalności społecznej. Na­
leży ten zapał wykorzystać. 

Kolejne posiedzenie ,plenar­
ne poświęcone było roli Sej­
mu w Polsce LudoweJ prze­
biegowi kampan·i wyborczej 
oraz zadaniom członków partii 
w kampanii wyborczej. W 
czasie obrad plenarnych za­
padła decyzja, że tematy te 
szerOko omówione zo.staną we 
w~zystik..ioh arganizacją<:h od­
działowych w trakcie comi€­
sięcznych zebrań. 

(raf). 

W przededniu wybuchu IT 
WCl'jny świ·atowej, po głoonym 
przemówieniu ówczesnego mt­
niJs,tra sp.raw zagrani~::znych 
Józelfa Becka - w _prasie 

pols!kiej ,zaczęły się ulka­
zywać adykuły mówiące o 
z.decytlowane<j posrtawie Pola­
ków, jak i ioh gotowośc i do 
przydęcia narzuconej im wal­
ki. Między innymi oglaszaJrlo 
imienne lilsty ochOttni•ków zgła­
szaJących s~ę do straceńczych 
oddziałów, g01towych na 
wszystko·, byle zadać wro.go­
wi motiiliwie narjciężs ze stra­
ty. 

!Nazywano i<:h "żywymi 
ioQ·tPetlami". Alkcja lta, inspi­
rowallla przez czynnikt woj­
skowe, miała na ~elu zmobli­
lizowan ie społeczeftsrt;wa wo­
kół. idei obronności, a jedl!10-
czesme ootrzeżenie Niemców 
że w razie do'konama napad~ 
na PoJ:.slkę, nan;>ortlkają zacięty 
opór. Należy przYIPUszczać, że 
władze wojskowe in rpi;r ując tę 
aikcję, tralkltowaly ją jako 
fragmenlt wojny psy·chC\logicz­
nej. Zgłaszaaący się ochOitni­
cy p01'tralk.towali to poważnie 
i pO wyibudw wojny lolkalne 
dowódz.~wa miały pewne kło­
poty ze zgłaszającymi się do 
dys:Pozycji "żywymi tol'\Peda­
mi", kltórych dowódcy ZOlStali 
o:bóęci tzw. "wieilką mobi!li­
zac.ją" i znilkmęli w no:rma[-

nyclh jednoiSIL'kach wojskowych. 
To samo zres?Jtą spot.ka•lo ,przy­
wódców o:r.gani.zacji młodzie­
żowych, wyJtypowanych na or­
ganizaltorów ruc:hu O!PClru na 
terenach zaj~ych 1przez N~em­
ców. Ale na miejsce zdziesią­
tkowanych adrrninis tracyjn ·e 
"żywych tor.pe·d" zgłaszali s ię 
nowi och<l'tnicy i r uszali do 
wa:lllu. 

Z granaltami w rę'ku atako­
wali czołgi niem1eckie, ta:ra­
nowaili samolo/ty wroga w po­
wiettrzu, po~jazdy bo•jowe na 
ziemi, nilsz.czyłi linie komuni­
kacy;jne, napadali na trans­
pot'ty na za(Pleczu wroga, iPOd­
paJalli cys-terny z paliwem i 
wozy z annuni•cją. Bylli to 
pierwsi komandosi i pierw­
si ·"'kamilkadze" II wojny świa­
towej. 1Pold01l:me akc<je miały 
mieij.sce w .czasie wał'k we 
F:rancji w 1940 roku. Czy to 
było potrzcl>ne i słus?Jr.e? Wy­
dade się, że 'tak! 
Ka~de spoołeczeńshvo śmier­

telnie zagrożone J·atuje się 
prz€1d zagładą poświęcadąc je­
dnOG1bk:i. Znamy to z naszej 
historii nadlepiej. Od powsta­
nia lkośc~u:szkowskiego po­
cząWJ:>zy, poświęcaliśmy dzie­
siątki, setlki ty ięey ludzi, a­
by móc !P>J.'zeltrwać dalko 
naród. Byliśmy słabi, bez-
bronni, lecz mie1iśmy si-
łę moralną 1·odzącą bo-

.. Ptvnne'l prznv 
w. zakładzie naG~ym futnkcjonu,ją trzy bufety, w których w 

c~as~~ ,pr~erwy . śruaid~nioweu można kUfPić coś do 'Zlje-dzenia. 
Nte Jest tch wH~C Wtele, ale truJdno uruchamiać koledne ze 
WZJg~ędu na P~.ieszc~enia, ich wypo:sarż:enle i organi.zac:Uę. W 
-czaste przerw sm-adamowych, przed bufetami tworzą się wlęc 
spore kolejlki. Nie WYIS<t·arcza 15 minut na zakup śniadania : 
na jego 7l,jed2:enie. 

.Kierownictwo z~ładu wyraziło więc zgodę na wprawadze-
me tak zwaneo , ,płynnej" przerwy śniadaniowej, 
0 .7JI'la•cza. to . V.: pra:k)ty<:e, re zes,pół obsługujący jakąś ma:;zynę 
me must m tec przerwy w czasie od 10 do 10.15. Maż{: ją prze­
sunąć na inną godzinę. Wówczas tło.k w bufecie je:;.t mniej.szy, 
szybciej moona kupić śniadanie, spo.Jmjnie go zjeść. 

Usprawnienie to zapewne ·Udeszy zarówno kierowników po­
s~zególny.ch wy.d~iałów produlkcyjnych, jak i samyeh pl·acow­
nilk~w. Poprawi też wykorzyl!ltanie czasu pracy ludzi i urzą­
dzen. 

l haten51two, :równie poltr·ze­
bne człowielkowi, !który w 
czasie wojny potrafi z.gi.riąć za 
ojczyznę, jak i człowielkowi, 
kitóry w czasie polkoju p<l'tra­
fi l:rudować jej ,przy,szlość. 

Ilu było tych och01tni'ków, 
nazywanych ,żywymi tor;peda­
mi", n,ik.t •dzisia,j nie wie. 
Przeprowadwne przez nich a­
k-cje w większości wypadków 
nie były planowane i nie fi­
gurowały w ro:zJkaza.<"h do­
wód:z;twa. Ic-h uczootnicy nie 
składali meldUll1ików, bo z ta­
kich stracel'lczych a'kcji zazwy­
cza,j mało 'kto wracał. Były 
to tyilko Sikąpe relacje przy­
gO!dnyclh świad•ków, :którzy 
ruie mogli podać bli:ższych 
szczegółów ani 01kreśllt licz­
by uczes.tni•ków. Sto.sunkowo 
najwięc~j dany·ch moj.na od­
naleźć w źródłach niem.iec:kLClh. 
zwłaszcza w raportta-ch jedno­
stek wOt,j&i<owych wylicza·ją­
cych straty poniesione z rąk 
"polsilddh fanart.ylków'', ldórzy 
w wypadlku wztęcia do nie­
wO!l.i by•li roZIStrzeJiwani na 
mie.j.sou. Następnie w alk:tach 
gestapo, którego funkcjona­
riusze 'POiSZulkiwali "żywych 
tol!'ped" korzysta~ąc z infor­
macji "voJJJcs.cleutschów" oraz. .. 
prasy polskiej, w której maj­
dowadi imierme li.sJty oohot•ni­
ków, a często i adresy. 

Czyitelnicy polslkiej prasy z 
tamtych czasów zafascynowa­
ni nazwą "żywych torped" 
wyobraża11l sobie, że w mo­
mencie wylbuch·u wojny ci 
dzielni oethotmicy zo.;;taną wy­
posażeni w najnowsze zdoby­
cze techni.ki wojenn~j. że .bę­
dą kierowali tol'pedami larl:a­
iącymi w powietrzu, pływali 
pod wodą i pędzili po ziemi 
z błyiSkawiczną szybkością. 
Nieste.ty, rzeczywi•stość o/kaza­
ła się inna. Nie mieliśmy ta­
kieh torped, nie mieliśmy na­
wet w}'lstarcza,jącej ilości sa­
molotów i pQjazdów bo.jowych. 
Mieliśmy tyllk:o lu-dt..t goto­
wych bronić gran:.C Folsiki za 
cenę własnego ży-cia . Zycia 
oddanego Ojczyźnie. 

Na podst'a\\'ie książki "Zywe 
torpedy" W. Kinilewskiego 

oprac. J. Madyńska 
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otw.ie w)'IŻszym, Karlta Nau­
czyiCie~a, ustawa o społeczno­
-:z;awodowych 01rganizacjach 
ro.lnilk:ów, o systemie rad na­
ro.dowycll .i samorządzje tery­
torialnym. 

Na 188 uchwalonych ustaw, 
tylko 16 zO!Sitało przyjęlty.ch 
przez SeÓII11 bez zmian. [)o 
108 wniesiono 11czne popraw· 
lk:i, a 64 pwje!kty (to jest 1/3 
całooci l.llStaw) ZOS'tały grumrt:o­
\.V'l1.ie prz~acowane. świad­

czy to o ogroanie pracy, o li­
cznycll k<m'Sulta•cjach, o wy­
slluC!hiwaniu 01pinii społecznej 
i zwracaniu ,przez .posł&w uwa· 
gi na opraco.wania e:ksperltów 
i specjalilstów wielu dziedZiiln. 
Na szcregó)iną jednak uwagę 
w tym miej:scu zasługUJją licz­
ne konsu1ta.Q,ie społe::zne pro­
wa:dZOil"le głównie w :w'kłada~ch 
pracy i W!PłYw wy<powiedzi lu­
dzi pracy na charakter ustaw. 

!Na uwagę zasługuje ;rów­
nieri: falk.t, że to właśnie w 
·czasie milnionej kadencji ·:l­

legła znacznemu Jl)Oezerzeniu 
informacja o działa1lności Set.i­
mu, jego tkomiiSiji i ,pcdlkom:­
sji, o 'Proije'kitach ustaw. Do 
publicznej wiadomości poda­
wane były inte.l'lpelac-je po­
selski-e oraz odipowiedzi na 
te interpelacje. Dzienmilk "Rze­
czpoSJpolilta'' zamieszczał ste­
r.ogramy z po·siedzeń !Sejmo­
wych, a ta~kre obszerne SiPra­
WO"Zidania z posiedzeń kOI!Tlis.j; 
i podllromi.sct i. 

Dowodzi to, że Sejm VIII 
kadencji, zgodnie z Konsty­
tucją PRL, S'kUfPiał -w- swym 
ręku cało'ksitał.t dzialłatlności 
ustawo·dawcząj. Wywierał re­
alny WlPłYw na treść ustaw. 

159.549 ty.s. zł - to kwQta 
jaką zebrało społeczeństwo 
Kielecczyzny w I półroczu 1985 
roku na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. Uzyskany 
rezultat świadczy, że mimo 
wciąż złożonej sytuaci•i spo­
łeczno-gospodarc:z;ej, mnożą­
cych się funduszy społecznych 
na różne cele - Narodowy 
Fundtu!S'Z Ochrony Zdrowia w 
społeczeństwie naszego mias­
ta i wojewód.Zitwa znajduje 
poparcie .i uznanie. 

Tylko bowiem dzięki atmo­
sferze pełnego zrozumienia i 
ofiarności możliwe było zreali­
zowanie przy pomocy środków 
NFOZ na terenie wojewódiz­
twa 47 obiektów inwestycyj. 
nych d~a służby zdrowi;:~, t,j. 
pawilonu szpitalnego, 6 
przychodni zdrowia, 37 ośrod­
ków zdrowia - wyliczając te 
poważniejsze. 

świadczenia 
na NFOZ 

Również Krajowy Komitet 
NFOZ wyasygnował 300 mln 
złotych, za które rozpoczęto i 
pomyślnie realizuje się jakże 
potrzebny szpital ped·iatrycz­
no-onkologiczny w Kielcach. 
Środki NF'OZ służyły także 

jako uzupełnienie do wyposa­
żania w nowoczesną aparatu­
rę medyczną, specjalistyczne­
go sprzętu i narzędzi lekar­
skich pra.wie w6zystkim więk­
szym placówkom leczniczym 
K ielecczyzny. 

Ze wszystkich !ych tytułów 
wydatkowano ponad 1.200 mln 
zl.. przyczyniając się do rozsze­
rzenia bazy słu~by zdrowia w 
w o jewódtz.twie. 

!Niestety, p01trzeby w tej mie­
rze są nadal wysokie. Be.Z 
zwiększenia więc zbiórki, roz­
szerzając przede wszystkim jej 
powszechność - nie będzie 
można nawet marzyć o zaspo­
kojeniu tych stale rosnących 
potrzeb. 

Komitet NFOZ apeluje więc 
do wszyst'kich organizacj.i spo­
łecznych i Z\V'iązkowych, do 
wszystkich obywateli o wspo­
maganie w dalszym ciągu te­
go funduszu. Wspomagając 
NFOZ w efekcie pomagamY 
sobie i tym, kitórzy tej pomo­
cy najbardziej potrzebują. 
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K·iedy dachy nie będą przeciekać? 

Na odpowiedZ czekają pracownicy P-1 
je równici s01bie po ka:Wym 
więklszym deszczu .pracownicy 
największego wyd:zJiału. Oni 
najdłużej i najbardziej czekają 
na od!powi.edź. A wlę.c - po 
raz. kolejny - kiedy wrestc-ie 
da0hy na P-1 będą s7JCz.ell­
ne? - z tym pyttaniean zwra­
cam się do Dan\.litY Krzemiń­
sikle j ,pełniąceJ obowiązki kie­
.rowmika se'~Qji planowania i 
rozliczanda remorutów. 

z.woli to na uniiknięcie prze­
cie'ków, ohoćlby tydh, poW&ta­
jących pod wpływem za.le­
gania wody. Ni(! należy jedna•k 
zapominać, 'Że dach wydziału 
P-1, szczegóLnie w tych miejs­
cach, gdzie zalegają ścinki 
wydmudhiwane z. cyklonu, 
powinien być systematycz.nie 
czyszczony... Zakończenie re­
mO'tllt·u daohiu JPrze'Widziano do 
31 paździ.ernika. (ma) 

STRONA 3 

'T.a1k wyglądoa obeC'Tlie wyc.zy.szczony i wyu7nO'Iltowany ?UZ odci­
nek da·chu tvy,d.ziału P-·1. Robota solid·na - powinn(l) przynieść o­
czekiwane rezultaty. 

IN a podłodze wolda sięga po 
koS!tlk:i, pływalją ścinki i wię­
ksze arlkusze rozmokłej tekltu­
ry. Sz·afy .!>terownilcze i prze­
wody elekt-rycz.ne pOjprzykry­
wane folią, a g.dl.!eniegdzie 
telkltuTą. Trz.elba często zm.ie­
niać te papierowe parasole. 
Przemalka(ją. Sz.czególnie szy­
bkQ tam, gdozie dzi•ura w su­
ficie więkisz.a, gdzie baa:dziej 
~eje się woda. Gotowy wyrób, 
Jeszcze ,pa•rujący - moknie. 
Woda leje się na maszyny i 
ludzi. Ci os.taltni bo1ją się tro­
chę pracować. Wiadomo -
PT.ą<i, mOOJ.iwość przebicia, a 
Wlęc - straclh. Ty•llko ni€\k!tó­
re maszyny wydziałowe są w 
ru.cllu: . W mielj:scach, gdzie 
bard;z.teJ sucho, gromadzą się 
ludz.te. Pada wiele gorzkich 
słów pod adresem służb b'hip 
i kierownictwa· z.a'kładu. Nie­
liczn.i odwiedz.aoący wydrział 
z.aOjpaltrze.ni byli w par:.sole ... 
Ale talk pr·acować się nie da. 
' Wydz.iałe>we wóZiki na śli­
skietj powierzc-hni podłog i od­
mawiają posłuszeootwa, koh 
"buksują" szczególnie na za­
k.Tę'tach. iKieTownic-two wy­
dzi·aiu biega jaik w u:kropie, 
co na,jpierw ochran iać - cie­
knące dachy, maszyny, czy 
też wyrQby? 

D. Krzemińska: - Dachy 
wydziału P-1 są rzeczywil9cie 
w faltaJnym stani~. Popękane . 
i rozwamstwione podłoiŻe z za­
prawy ceanentowe'.i daje się 
oderwać bez U!lyda Jalkich­
kolwie'k narzędzi. Polkrycie z. 
papy je.9t pofałdowane i rów­
nierż IPOPęk:ane, a korytarze 
ściekowe z.amu~one i poroś­
nię'te mohem. Nalkładanie cią­
gle nowy-ch warstw papy nie 
dawało dotąd re"ZJultaltu. Prupa 
jako malteriał izoiacyjny tra­
ci bowiem swe właściwoś~: 
jeż,eli .,Sitoi" na niej woda po­
wy,żej 80 godzin. Wteod~ papa 
po prostu przesiąlka. Zdarzały 
się talide ,przypadki nagminnie 
właśnie na dachu wy<iz.iału 
P---~1. Odipady z cyikl0,11ll, ~tó­
rymi dach jest usłany , zaJirzy­
my.wały wodę. 

Bogaty bilans 8 miesięcznej działalności 

Talki b)"! mniej więcej o­
braz. wy1dz.iału P-1 w czas.ie 
trzydniowego, s ier'Pniowego 
deszoc.z.u. Do cieknących dachów 
w KZW1P trochę' ju.ż meslte­
ty przywylk.liśmy. Sytu·acja 
przecież nie zmienia się od 
lat. Dachy - co jakiś czas re­
montowane - po kolejnych 
deszczach znów cielkną. I w 
tym prze-cierż rolm na dacih a 
wydziału P-1 ,pra-cUJją ludzie. 
Jak dotąd, pożądanych rezul­
tatów tej pracy bri.Jk... Jalk 
dłiugo jesz.cre tak będzie? Do­
kąd ·nilszczyć się będą wyro­
by, maszyny? ... Te pytania po­
wtarzamy co jakiś czas i na 
łamac'h nSIS:rej gazety. Zada;ją 

Jest lepiej, ale ... 

Tera.z. na reperację dachów 
podpisaliśmy urnOIWę z przed­
siębiorstwem polonionym "Pre­
ilsler InJter Bildex". Firma ta 
wykona remont 6000 metrów 
kwadraltowych pokryda da­
chowego. Nie będzie to, oo 
prawda, jak na .razie, remont 
całego dachu (powierz.c!hnia 
dachu wydziału P-1 wynosi 
25000 meltrów kwad1·astowyah) 
aJl.e ty.llko "łaltanie" tych na~j­
barldz.iej prrec ie\kających 
miejsc. Do tej pory wykona­
no o!koło 3500 met.:-ów kwa­
dratowych polkry.ci:l. Przedsię­
biorstwo wykontĄje te prace 
bardzo solidmie. Koryta śc-ie­
kowe wyłożone zostaną blachą 
ocynikowaną. Sąd'z.imy. że po-

Analiza dyscypliny pracv 
Pil'acownicy Dzialu Stpraw 0- 1 wawcze. Byli również i tacy, 

sobowych i Szkolenia Zawodo- którzy pracę w naszym zakła­

wego dokonali analizy dyscy­
pliny pracy za sześć mi.esięcy 

1985 ro~u. Z niektórymi danymi 
powinniśmy się za,pozna.ć , bo­
wiem an'aliza dotyczy przecież 

nas.zej pra-cy w przedsiębior­

stwie. 

dzJe porzucili. 

W porównaniu do p.ierwsz.ego 
półrocza ubiegłego roku udzie­
lono mniej, bo 97,8 procent ur­
fopów wypoczynkowych. Nato­
miast nieco inaczej wyglądała 
sytuacja związana z wykorzy­
staniem urlopów w podstawo­
wych wydziałach przedsięb i or­
stwa. Najwięcej urlopów WY'PO­
czynkowych .udzielono w Wy­
dziale Tektury Falistej i Opa­
kowań oraz w Wydziale Toreb 
Handlowych. (ld) 

Już osiem miesięcy upłynę­
ło od chwi.li, kied;y to w ha~ 
li Kopalni "Szombierki" przed­
stawiciele istniejących w kra­
ju federac'jL i zwlą.z.'ków zawo­
dowytch największych zakła­
dów pTacy powołali do ży,cia 
Ogólnopolskie Porozumienie 
Związków Zawodowych. Przed 
OPZZ stanęły ogromne zada­
nia. Pirzede wszystkim cho­
dziło o integrację ruchu związ­
kowego, odzyskanie dawnych 
uprawnień, doprowadzenie do 
nowych regulacji prawnych, 
a wreszcie o-dbudowę między~ 
narodowej pozycji polskiego 
ruchu eJWiązkowego. Czy 
OPZZ sprostało oczekiwaniom 
związkowców? Na to pytanie 
po .upływie 8 miesięcy spróbu ... 
jemy odlpowiedzieć. 

OPZZ rozpoczęło działalność 
w bardzo trudnym i złożonym 
okresie, jednakże trzeba pr zy­
znać, że w wielu sprawach 
wiążących się z poziomem ży­
ci-a załóg osiągnięto spory 
postęp. To przecież na wnio­
sek OPZZ po ogłoszeniu ko­
munikatu w sprawie nowych 
cen żywności doszło do spot­
kania, k1ilre doprowadziło do 
powołania związkowo-rządo­
wego zespołu w celu ustale~ 
nia ekonomicznej racjonal­
ności cen i drogi hamowania 
infilaoji. Dzięki Porozumieniu 
zaawansowane są prace nad 
uikładami zbiorowymi pracy 
- uzyskano także zapewnie­
nie, że od stycznia' przyszłe­
go roku będą już powszechnie 
funkcjonować nowe układy 
zbiorowe. Określono również 
rolę i pozycję emerytów i Ten­
cistów w nowych układach 
branżowych. Wszystkie te 
sprawyr przyjęte zostały w 
formi-e proponowanej przez 
związki zawodowe. 
Zakończone zostały prace 

związan-e z nowelizacją usta­
wy o związkach zawodowych. 
Ustawa ta znacznie poszerza 
uprawnienia związków zawo­
dowych i 'ich rolę w decydo­
waniu o najważniejszych spra­
wach załóg pracowniczych. 

Wiele zdziałał ruch związ­
kowy na rzecz ochrony śro­
dowiska naturalnego, bezpie-

czeństwa i higieny pracy. W 
tej mat-erii najwaznteJs.z.ym 
posunięciem stało się przeję­
cie nadzoru nad Państwową 
Inspekoją Pracy poprzez po­
wołanie Rady Na1ctzorczej spra­
wującej nad nią nadzór mery­
toryczny. l aby pozyskać w 
tej drziałalności jak najwięcej 
sojuszników, OPZZ nawiązało 
szereg roboczych kontaktów z 
Ur.zędem Ochrony środowiska 
oraz odpowiednimi zespołami 
dzialąjąc)'lmi w PRON. 
Związkowcy zainteresowani 

są bardtLo poważnie edukacją 
młodego pokolenia. Właśnie 
Rada OPZZ skierowała do 
wszystkich członków związków 
zawodowych apele o wciele­
nie w życie ide.i Naro,dowe­
go Czynu Pomocy Szkole. 

Kolejna inicjaty.wa OPZZ, 
to wS>półpraca z NOT w za­
kresie upows zechnienia racjo­
nalizacji i wynalazczości, hu­
maniz.acji procesu pracy oraz 
podniesienia rangi z.;.wodu in­
żyniera, technika i mistrza. 
Opracowany został w tym ce­
lu wspólny pTogram działa­
nia między OPZZ a ZG NOT. 

Pirzed!stawiciele związków 
za.wodowych .aktywnie działa­
ją w Radzie Społeczno-Gospo­
darczej PRL, Radlzie ds. Re­
formy, a ta\kże Radzie ds. Cen. 
Są wszędzie tam gdzie podej­
mowane są ważkie decyzje. W 
przyszłości plapowane je>St u­
jęcie w ramy organizacyjne 
OPZZ koordyna·cji pracy 
przedstawicieli związków w 
tych organizacjach. 
Pomyślnie ponadto układa 

się w~ółpraca OPZZ z. kraja­
mi socjalistycz.nytmi. Zawie­
rane są porozumienia• dwu­
stronne i roczne plany współ­
pracy. Niezwykle ważnym wy­
darzeniem dla polskiego ru­
chu ziWiązkowego stał się po­
wrót do Światowej Federacji 
Zwią2'Jków Zawodowych (kwie­
cień br.). 
Dokonań ważnych, istotnych 

jest wiele. Zbyt to jednak 
króbki <>kres te 8 mieosięcy, 
aby wszystkie sprawy naszej 
rzeczywistości znalazły swój 
szczęśliwy finał. Niemało jest 

Znaczn.ie zwięikszyŁy się przy­
padki zachorowań wśród zało­
gi przedsiębiorstwa. Najczęściej 
z tytułu choroby nieobecni byli 
pracownicy wydziałów P-1 i 
P-3. Cho,roby stanow.ią 71,5 pro­
centa wszystkich zanotowanych 
.nieobecności. Zmniejszyła. się w 
Pierwszym półroczu tego roku, 
w przelioczeniu na jednego z.a­
~nulnionego, licz.b'a• nieobecno­
SC! nie usprawiedliwion~h. Je­
dynie w przypadku P-1 sy­
tuacja ta jest wręcz odwrotna . 
Zanotowano bowi~em w tym 
Właśnie wydziale ~os.t tego 
typu nieobecności w pracy. Wię­
cej natomiast kobiet odeszło na 
Cird.a.py macierzyńskie. Ró1wonie'i: 
znacznie więcej niż w analo­
gicznym okresie uhiegłego ro­
ku 1P01Wraca do ,pracy w •pr:zed­
siębioutwie tych osób, które 
korzysta·ly z udopów bezlpłat-

O wieksze zainteresowanie sprawami młodych 

l
nych i wychowarwcz.ych. Zma­
a~a na!torniast liczba pracOIWni­
kow z.wo1nionyc.h z zakłapu, 
c~oc·iaż ciągle jeszcze tenden­
CJę :wJZl'oOSt~ą wvlkaJz:tda 
.rezygnacje z pracy w KZWP· 
W oma.wianym okresie odeszło 
Z KZWP 218 osób. czyli •aż l) 

27. pracowników więcej, niż to 
mu1•~o miejsce w tym samym 
czas1e w roku ubiegłym. W.ielu 
Pracowników z tej 218-osobowej 
grupy wypowiedziało umowę o 
~~acę, część osób (najwięcej ko-

let) odeszło na urlopy wycho-

Wi~kszość naszej załogi to lu- pracę w naszym zakładzie. Na l 
dzie młodzi. średnia .ich w.ieku tym polu jest jeszcze wiele do 
nie przekracza 30 lat. Wielu z z:rdbienia. Obserwuje sie w dal-
nich zajmuje odpowiedzialne szym ciągu zbyt małe za·intere-
stanowiska, działa aktywnie w sowanie tymi sprawami zarów-
organizacjach politycznych i no o:-gaonizaC'ji młodzieŻO!Wej, jak 
społecznych w KZWP. Mają oni i kierownictwa poszczególnych 
swoje problemy, kłopoty czy wydziałów. Młodzież przycho-
spra wy do załatwi.enia. Tym po- dząca do KZWP jest w wielu 
maga ZSMP . .Służy radą, popie- przypadkach zdana tylko · na 
ra ich inicjatywy. Jest jednak własne siły. Tak być nie powin-
także w zakładzie spora grupa no. To przecież właśnie tym lu-
młodzieży biernej, niezaintereso- dziom potrzebna jest daleko idą-
WBllle:i IJ)racą onganiru11Qji, nie ca pomoc. I tu pole do popisu 
biorąca udziału w żadnych jej ma właśnie organizacja młodzie-
poczynaniach. Dlaczego tak się ż~wa . Z tymi lu~ź~i powinno 
dzieje i co jest tego powodem? s1ę utrzymywać sctSły kontakt, 
Jak temu zjawisku zaradzic? umożliwić !m szyb~ą adaptację 
Między innymi nad tymi spra- za wod~wą 1 środowl:Skową. 
wami zastanawiano się w trak- KoleJnym pro'Qlemem, który 
cie kolejnej egzekutywy Korni- wyłon i ł s ię w trakcie ożywjonej 
tetu Zakładowego PZPR poświę- dy.skusji, była. organizacja szka-
cotJ.ej Sjpr~wam młodych . len ZSMP .ml!Jący.ch na ce.lu u-

Jednym z najważniejszych te- powszechn1eme Wiedzy pohtycz-
matów egzekutywy była adapta- ne.j, ideologicznej i historycznej 
cja młodych prac~wnikó:W po- ws~ód zakładowej młod.zieży. 
dejmujących swoJą pierwszą Duzą pomoc w tym zakres1e za-

oferował Komitet Zakładowy 
PZPR. Z21prqpon01Wał on ZOI'tR'a­
nizowanie cyklu szkolel1 o te­
ma tyce społeczno-gospodarczej 
dla członków ZSMP i młodzie­
ży nie zrzeszonej. 

W trakcie egzekutywy podda­
no również analizie dotychcza­
sowe formy pracy z młodzieżą 
p~owadzone przez ZZ ZSMP. 
N1e wszystkie poczynania uzna­
no za wystarczające i zadowa­
l~jące. Zbyt mało było nnz.ed­
Slęwzięc mobilizujących mło­
dzież do lepszej pracy, większe­
go udziału w zarządzan'iu za­
kładem. Postanowiono powrócić 
do niektórych sprawd2onych już 
form działania. Reaktywowany 
ma być :rolub Mistrza, przywró­
cony Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki i Gospodarności. 

WszyE;tlkie wysuwane w .trak­
cie. wrześniowej egzekUJtYIWv oo­
stula;ty i opinie znalazły fiNo­
je miejsce w sformułowanych 
wnioska ch. (ma) 

problemów czekających w dal­
szym ciągu rozwiązania. Spra­
wa minimum śocjalnego, pod­
niesienia płacy minimalnej, 
prace związane z noweliza-cją 
Kodeksu Pil'acy, z uTegulOIWa­
niem przepisów .prawnych do­
tyczących działalności gospo­
darczej związków zawodowych 
- to tylko niektóre z nich. 

Jak W'Jęc zatem wypadł ten 
bilans? Ocenę pozostawiamy 
5,5-mi•lionowej rzeszy .związ­
kowców. 

(oprac. ma) 

,~---------------/(lo poty 
wydzialuHK 

Pnybywa klientów Wyd:zia­
lotvi Transportu Ke>lejotvego na­
szego pr.zedlsięb'ioTIStrwa . O;ptr6cz 
KZWP - HK obsh.Lguje ta.k>że 
WIPHW, Pr.zed'sięb'io·rstwo HlUrru 
8,pożywcze,go, PZZ, Ma'flaalJUl In­
teTiwencw'ny Zr.zeszenda "P,a.­
pie.r". Toatk więc prtrCownicy Wy­
działu TTansporiiu Kolejotvego 
majq bardzo duże> pracy., .stara­
ją się wywiqlza~ dobne i oolid­
nie z poWietr.zO!Itych im zaldań. A 
sam wydz'i.ał? W j.aki S>po.sób 
odczuwa ·obsługiwanie tylu 
pn.ed.siębiomtw? 

Odjpotviedzi na t{), p,yta-nie u­
dziela kieTownik HK, RYSZARD 
BAR'IIKI.FJWICZ: Bo-rY'kam'll· się, 
i •to ju.ż .od \dawna, z wieloma 
kłopotami·, k't&r.e obecnie, przy 
twk doużej Hnbie nauycUl klien­
tów, S<%1CZeg6lnie dajq. się ntam 
we zna'ki. SU!je się wręcz nie­
zbędne T{)!Zbudowanie naoszej bo­
c.ztn~cy k.oleje>W(!lj, a ta;kże .zakoup 
ba-rdzo nam ;pootr.zebne,j loko­
mo.tywy 4 to i4lk najszyibciej. 
Może ud.a się dokonać tego jesz­
cze w tej p>ięc'iolatlct>. Pu.noaldto 
tneiba: tv~ać glowrcę ł{!!C.zqcą 
toTy takich zakładów jak PZZ, 
WPHW i PHS .z pttnlote.m Zida>w­
()2'0-cxilbioTczJPn wraz z na.sta.w­
niq. W d"rWgilm etaJPie planowa­
nych p1"2ell!sięW'Z'ięć niezbędne 
jest wyilwn..anie ogTod.zenia ptm­

kitu zd.awczo...oodbiOTc.z.ego. Od lat 
mmo.żą S'ię w okolicaich tego 
w.ł.aśnie mi e jJtOOJ przy.padlkil kTa­
dz~eoży wywożcmych towarow . 
Zamieua się ta.lk.że wybu:dotvat 
w.agę Jdalejowq i i'!lOtvq zajezdn'ię 
dlla lokO<motyw, a także waT­
sztat. 

BaTdrzo więc pT..Zyd.ałoby się 
tiSipT.awnić w.a-r.wnlki w jlllkich 
pll'acwjemy. l taJe oprze-c'ież matmll 
niemało problemów, bo boczni­
ca .wstała wy,budowana na te­
Ten«~h podlmokłych, a t01"y u­
statmone są na duży,m ~u 
terenu. Stąd biorą się ogTani-
-czenia w ?'Uchu wagonów. 
Przydaloby się też, że-
by sh.L.Wy zaopa.t'lttenia na:g.zego 
z.a,kł.adu wykaaliWały w'ięcej .za­
angaż'owanila w lllpTawie apTowa­
dze.nia. bT.aJ(iUtjqcych częAci a.o 
laok01motyw, bo i z tym sq n4t-­
małe pre>blemy. PTzl/lP'Uszczam1 
że rozbudowa beoczn'icv wiele d 
k~otJ>Ot6w, o kUrrych wspcnnni.a­
łem, wyel.ilmin'uje, a pTZt>Z to u­
łatwi pr.acę 'WS>%1,/lStkim praco­
wn'ikom zatru·dniO'Tiy,m w HK. 

(M) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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l• IX OGÓLNOPOLSKA SPARTAKIADA PA PIERNIKÓW •l 
Odbyiła się ikolej.na, IX ju2 

spartakiada pa;piennilków. Wiel­
ka ~porltowo-r€'kireaocyjna 
unpreza, krtórą zainicjowali 
przed dw:wllillsltu larty C'lłonlko­
wie Rady Młodzieżoweti dzia­
łaj.ą.cej przy ówe2esnym '7;je­
dnoczeni'll. 

lmipreza .ta zysikała w cią­
gu ty.ch lat wieR1u zwole'nni·­
ków i lcieszy się ogromnym 
poWOjdzeniem, zwłasz-cza wśród 
młodych .pra.oowruilkó:w. Nle o­
znacza to WJCale, że .nie · ma 
ona .swoich IPrzoci wnilków. Po­
mimo jednaik pewnyeh tlrud­
ności organiza-cy,jnych i >dość 
sporycll wydaltików - jest or­
gatnizowal!1a. W/Szy3tko ·tci 
wskazude na to, że od'będ'ZiLe 

się i w przysz.łY'm ro'ku - t~m 
razem w na1jnowszym .mkła­
dzie na.szej .branży - w Kwi­
dzyniu. 

IX Qgólnqpol9ka SpaJl'ltalkia­
da Pa!pie'I'l1i!ków odlbyła się 
w lbi~. roku w KoJliS.tancinie­
JeziOII'II1eti ' - za'kład>zie ju.bhla­
cie, lkltóry właśnie obcho­
dził 225 ro.c'2lllli1Cę załOŻenia i 
działa[ności. Sparłtakiada mło­
dy-ch ipraeownilków wszY'stkich 
niemal zalkładów !J.i.czącycll się 
w branży, była niewątpliwie 
uświe'bnieniem tego wsopanda· 
lego jubiileuJszu. 

Uczestnicy ostaltniej sparta­
kiady mieli w51Paniałe warun­
ki d 'o ~rozegrania po::zczegól­
nych konkurencji. Zakłady w 

Nasi reprezentanci w walce o punkty 
Ogólnie należy stwierdzić, 

że poziom spartakiady nie był 
zbyt wysoki. Trudno jednak 
bylo zdobyć nawet dwa punik­
ty, k·tóre komisja sędziowska 
pr.zyznawała za szóste miej~­
ce w każdej indywidUalnej 
konkurencji. Po prostu poziom 

Wielobój 
dyrekto ski 

Do na.jc.ieikawmych !konlku­
rencji od kilku lat należy 
wielobój dyrektorski. Zawod­
nicy z dużym zainteresowa­
niem przyglądają się startom 
i śled·zą wyni!ki, jakie uzysku-
ją icll na(j,wyżs.i przełożeni. Jest 
przy tym wesoło, panuje mi­
ła atrnolsfera, bo startującym 
w tej konkurencji zawodni­
kom, pomimo ich wysokich 
stanowisk, nikt w tym dniu 
nie zazdrości. 

W czasie IX Spartakiady 
członkowie dyrekcji roimych 
zakładólw naszej branży (szko­
da, że nle wszystkich) zmie­
rzyli swoje siły w następują­
cych konkurencjach: strzela­
niu ~r:zruJtbw lk·a.rnych, xzucie 
lotką do tarczy, zdobywanilu 
koszy, strzelaniu z karabinka 
sportowego. 

Nasz zakład reprezentowa­
ła zastępca dyrektora do spraw 
pirodUkeji - Helena Zych. U­
zyskała dosko.nałe wyniki. 
Łącznie Helena Zych zdoby­
ła 23 punkty i IV lokatę! 
Nie-stelty, w ter.i lk:onkurenc<ji 
nie było nagród. Było wyróż­
nienie - sfilmowany występ 
dyTektor Heleny Zych w TVP. 
Gratulujemy! 

Wyniki 
końcowe 
spartakiady 
Swieeie - 92 pkit. 
Jeziorna - 86 p}Qt. 
Os:trołęka - 85 pkt. 
Kwidzyn - 55 ,pJcl. 
Mysllków - 54 !Pkit· 
OOOjmów - 39 ik!t. 
N:iedomi.ce - 37 JPk;t. 
Slrolwin 
Szczecin - 36 Pkit. 
ZY'Wiec - 33 pltt. 
KIELCE - 31 pkit. 
KaRełty - 30 /Pklt. 
Dr~den!k:o - 26 rpkt. 
Poznań - 24 pk:t. 
J. Góra - 23 ,pkjt. 
Bardo Sl. - 13 pkt. 
Gnaszyn - l O ,pkt. 
Malllta 
Po:mań - 7 pict. 
Kr~vke - 5 pkt. 
Klucze - 2 pkl. 
Bystrzyca - l pkt. 
Wrocław-

spo,rtowców był wyróWII1any. 
Toczyła się więc . na skocz­
niach i bieżniach, na strzel­
nicy i pływalni zacięta 
walka. 

Nie zabrakło więc emocji. 
Zawodnicy, .przyJ.imudąc nomen­
klamrę spolfuwą, dawali z 
siebie wszystlko, by wyniki by­
ły jak najlepsze, by zdobyć 
natjWiększą dla swojej druży~ 
ny ilość punktów. Ta walka 
o ,wszystko nie przesłonHa 
sportowego zachowania. I to 
jest niewątpliwie najwięk­
szym osiągnięciem organizato·­
rów imprezy i samych zawod­
ników. Największą bowiem 
sztulką jest umiejętność god­
nego przegrania., Takich przy­
padków było wiele. 

Jak na tle wielu dobrych 
zawodników, którzy uzyskali 
zupełnie niezłe wyniki jak na 
ludzi zajmujących się sportem 
rekreacyjnie, wypadła nasza 
drużyna? Prześledźmy jakie 
wyniki uzytSkali zawodrtiicy re­
prezentujący KZWP w posz­
czególnych konkurencjach. 

W biegu na 100 metrów na­
sze panie U!lyskały l punkt. 
Oznacza to, że nasza zawod­
niczka nie znalazła się w 
pierwszej szóstce. Jeden punkt 
przyznawali sędziowie za u­
dlziiał w danej konkurencji. W 
skdku w daR naiSza reprezen­
tantka walczyła dzielnie, w 
wyrJ.illm czego UZY's!k?..lła II lo­
katę i 6 punkiłów. W skoku 
wzwyż - uzyskaliśmy l punkt. 
Po konkurencji pchnięcia ku­
lą nasze reprezentantki wzbo­
gaciły się o dalszy l punkt. 
Po.dobną liczlbę pWllk;tów zdOiby­
ły panie za uczestnictwo w te­
nisie stołowym i pływaniu. 

IX Ogó!lno~181k~tt Sp4.Ytakiada 
Pa.piernilków byle <Na nas, d~ 
KZiW'P, poralźką. Pqra:zkq {jlate­
go, że nie od'zwie.Ycieidlla rzteczy­
wi1ltych m~iwości naszego za. 
kl·adlu w tej dziedlz.i'TI.U1. 

Nlie• oznacza. to wc<.~.1e, że, m.am 
prete.n!S!je cLo zmwcdni'ków bio­
rących wdlzial w ą>a.Ttakia~zi:e. 
Włpro•t ,przeciwonie, je&tetm pe­
łen uznaonia, że w.a 1c \% '!1 •1 i klik 
wspaniale. Myśmy jednaJk .spwr­
taki'adę przegralt jeazcZ'e1 w 
Ki!Ncadh, w momencie wWazdu 
na. tę ~ezę. 

W prze~!Zień wyjazd/u na 
spartakiadę Rozgłośnia Zakła­
dowa w ®WO'im proj11'amie prze­
pr.owadzioła wywicrd z Wieał!l>­
wem KalbaT-cz1/kiem. - opieJciu­
n.em naszej etkilpy i orga.nitzato­
r0TI't 'OUI.Z kooTdlfTUitOTetm P1\Z!/­
g.otowań do tej imprezy. Po­
wiedzia.ł 01n mi~ZY• in'n<ylm~ że 
walczyć będziemy .o 3 l.oikatę, o 
miejsce na podium i medal. Je­
go zdlatniem, a. także i wielu pra­
cowni!ków zalkła:d:u, .zobowi4zy­
wal nas do tego wynik, ;aki u­
ZI!I~kalMmy w zeazly·m roO<ku w 
Zakopanem. Rzeczywiście· 
SIZan&e na trzecie mwjsce by~y, 

Winlaw Kaloarc!Zyk powie­
etział także., że na ł!part{Jkiadę 
wyjeżdża 15-osobowa grupa 

Nasze reprezentantki. uzys­
kały w sumie dla drużyl!1y 11 
punktów. S'Zkoda, że odnoto­
wały na swoim koncie tylko 
jeden liczący się wynik 
srebrny medal w sko~u w daL 
Zdobyła go Emilia Zapała. 

W biegu na 100 metrów pa­
nów nie wystawiliśmy swoje­
go reprezentanta. Natomiast 
w skoku w dal nasz zawod­
nik zajął piątą lokatę zdoby­
wają<: 3 punkty. Skok wzwyż 
przyniósł nam dTugą pozy-cję 
i srebrny medaL Jest to dużą 
niespodzianką. Medal i 6 
punktów dla drużyny zdobył 
Cezary Gutkowski. Pv jednym 
punkcie zdlobyli panowie w 
pchnięciu kulą, wędkarstwie, 
strzelaniu, piłce no!Żnej, teni­
sie stołowym i pływaniu. Na­
tomiast w szachach zdobyliś­
my 3 pki., a w warcabach 
dwa. 

mprezv 
Organi·zatorzy ima>rezy za­

dbali by za wodruilcy w cza­
sie wolnym od startów nie 
nudzi•li się. P.rzede wszy.stlkitm 
odbyły się dwie 'zaba.wy. Po 
karżdym dniu występów. Dru­
. g a za!bawa odlbyła się na świe­
żym powieltrzu i trwała ca­
łą noc. Było to jednocześnie 
pożegnąnie z gościnnymi za-
kła.d'ami IPa:piernl:C.Zymi w 
Konstancinie-Jeziornej, .po-
żegnanie z o.rganizatora­
mi spartta!Jciady pra­
cownikami zaikładlu orarz ,ini­
cja.torami tej pięknej .i!rn!Prezy 

dobrze pYzyg<>t'(}wam.vch zawodni­
Mw. W rzeczywilstości wy.je:ch.a­
lo ich si~roYo. W ekipie za.­
bTa.klo jej ·kie.Y.own'ika. Za.br{l­
k-ło ki'!~u zawodni/kaw, na. .któ­
rych <mganizaior zakla~o.wy 
i1111Preay bar.d'zo liozył. 

W efekci e tej nonszalancji 
nie oblsadzili'śmy wszy~!kich 
konJkuYencja, w tym także tych, 
w których mieliŚlinY Sip01'le' ~· 
S!!i na ui%1/IS'ka.nie pruirlktów, a mo­
że te.i i me>dali. W koMekwe'lllerji 
tego uzbierailiimy punktów 31 , 

Fuszerka 
co dał.o na.m zalt!dwłe dziesiq.tq 
lokatę. Z a l e d: w i e - bowiem 
stać noo bylo na dJużo lle!pszy 
wyniJk. Mogliśmy nawiqzać ró­
wnoTzę(iną wallkę z Myukowem, 
Kwidzyniem, kt6Te zdobyły 
od/powiednioo 54 i 55 punac.t6w, .a 
mo.że nawet z Ostlrołękq czy Je­
ziorną. 

Udziat w SJ)a'rtakia.dzie, imp­
Yt'\Zie 7'ekT~a.ctf1ne1, <nie je.st o­
CZIJ!Wiście ()bowi,qzk.owy. Jeżeli 
jednilik kt·ol się zobowiąZ~Uie do 
u.dzi4iu w n~ej, to słowa powi-

K<ms'tal!1ónie-Jezi,orneti mają 
bowiem własny stadion do 
piłki nożnej z bi~ami i 
skoczniaani olkala.jącymi bolilsko 
Posia.d'alją własne kor.ty /teni­
sowe, dwie hale sporto.we -
małą i diUIŻą, boifslko do siart­
kóWki, a talkrż.e lkTytą ,pływall­
nię z pod1grzewaną woO<dą. Tl'lu­
dno wymarzyć sobie lepsze 
waruniki do rozegranla ltego 
tyPu im!Prezy. 

Wzięły w niej udz~ał 23 e·­
kijpy z tyluż zalk!ła,dów papier­
niczych. Na stadionach, bież­
niach, skocZiniacll i na base­
nie spotlkaili slę reprezenta!l'l­

. ci 19 zaikładów. ,c7Jtery ekipy 
brały udział tyl~o w elimina­
cjach. 

Organizatorzy tej .wielkiej, 
ogólnopd!Jskiej imtPrezy S!P<l'I­
towed ·stanęli na wysokości 
zadania. !Zorganizowali ją 
bardzo dobrze, mimo wspom­
nia11ych trudlności. Zawodni­
kO!ll1 za~pewniono dobre wa­
runlki zalk:waterowania, dobre 
w~:Ywiooie, info'I'maocję dOlty­
czą-cą ilmjprezy podstawowej 
oraz i111jprez towa.rzyszą.cych, 
zadlbano o wypoczynek w 
.czasie zawoKiów, a talkże o 
rozrywlkę. 

IX Ogólnopo.lska Spartalkia­
da P~iei'IIlików .ro~zęła się 
20 września od prezentacji 
poszezególnyah zespołów. U­
wagę dbserwaltorów z:wrócila 
e'kipa z ZCiiP w Świeciu nad 
Wi!słą. Oryg.inailine ubiory, na 
wzór s-ta.rOŻYltnYcll Rzymian, 
nie IPfZypomialały co 
pra'W!da Sitrodów spor;towy·oh, 
jednak iTlljp(}nowały pomysło­
wością. Dodać nalleiy, że do 

przeszłości nal~ży Oikr~ kie­
dy to w czws•ie spar.takiad za­
wCid'nicy defilO'Waili w "cywi!l­
nych" .uJbraatiach. Obecnie 
W3ZYiSitkle ekipy WYJPOsażone 
są w niezłej marlki 51przęt 
spo!frtowy. Wy~ąda .to ładnie 
i stwarza nastrój imprezy 
spoDtowe(j wiellkiej rangi. Ta­
ka lteż jest ona w rzeczywi­
stości dla wielu tysięcy mło­
dych pracowników zakładów 
branży pa.piemiczej. 

Na ile iJnnyoo zespołów, ko­
rzY'&tnlie prezentował .się Ze5fPÓł 
z Kieleclkk.h ZWP. Może rty,l!ko 
ekipa nalsza była niczb)'lt li­
czna. W oza~S"ie otwalfcia 
spar.takiady reprez:erutowało 
natsze przedsiębiors.twJ sześciu 
Stpor:towców. 

spartakiadzie 
- RaJClą Młodzieżową ~ała­
jącą w nws~re'j branży. Uc:z.e­
stnl·CY .zaibawy s.kwaiplLwie 
slrorzysta!li z okazdli i pi~kn~ 
pogody i bawi!li .slę doslkona­
le. 

W sobCitnie POtPołucinie, w 
dużed hali portowej, odbył 
s.ię wy~ę!p ax~ysltów ka~ba.re­
tów wanszawslkidh. I ta r111jpre­
za oieszyła się dużym powo­
dzernem. Wjprowadziła wietle 
humol'lu, tak że i ci, kitoczy 
zes.z.li z boiSk pOkonani, łat­
wieti pogooz.illi slę 'z porarżJką 
i z uśmiechem <Jtpusz·czailii halę 

nien dO'tlrzymać. Tyrm ba'l"dziej 
jeżeli ;podejmuje się sprawowa­
nia. fu'nkcj1 'kieY.ownika ekipy. 
N.a.leży bowiem mie-ć świado­
mość, że lci'lfku czy kibkunastu 
pracowników włożyło wi•e.Ze 
pracy, 1by dobrze /Wypaść na tej 
raz do roJoo. OT9cttnizowanej imtp­
rezie. Chcieli-śmy wszyscy za­
prezentować s.w6j dorobe'k, w 
ważnej przeci.e·ż ctziedzi.nie r.oll­
WO>ju sportu ?'IU!S()łUJego w za­
kładzie. Tym bardziej, że ma­
my się czym pochwali'ć. 

Sądzę, że osoba, czy osoby 
winne te.go nierpowodzenia, zło­
Ż4 na ~am.ach naszej gazety wy­
jaśnienie swoje.go postętpoWanitt 
i SW·Oie•i nieodpowiedzialnej de­
cyzji. Była tl) bowie·m zwykła 
z i'Ch S'tT()'l'l.y fw&zerka. 

I jeszcze jednia spr.awa. Do­
tychczas tw.cmząc reprezentację 

zakładu, n'igld'y nie bTaliśmy podr 
uwagę ,pra.cown~ków z za.k~adiu 
w Bodzochowie. A przecież ta-m 
też pTimcwją Ludzie młodzi, kt6. 
rzy być może zeChcieliby Yetp1'1e­
zentować KZWP. Być może, zro­
biliby to u'!tamie, z pożytki·em 
d'ta .obu zallaooów. W przyszł.oś­
ci, uważam, nctleży wziąć tę mo­
źliwość pod uwagę. 

(JENO) 

SlpGI"Wwą. Szczególne uz:naa11ie 
z)'lskała sdbie KaJI>ela Czernla­
koWislka. Do!bra i znana ma.r­
ka - wesołe piQISenlk.i, przy­
pomnienie starej Warszawy. 

W czasie parta'kiady .czyn­
ne były różne punllcty SIPrze­
da:ży l minilkiermasze. Można 
było między .i'nnyrrni kUlPić ła­
dne i funlkojonalne wyraby 
z !PlatS!Yik:u. t~rzedaw.ane 
wprost z s.amocho:du .cieszyły 
się dużym zainteresowaniem 
uczeEiltnilk-ów .s.parltakiady. 

UmOiilli'wiono też chętnym 
zwiedzenie zakładu, Z tej mo­
żliwości Skorzystało tylko lkill­
k'U zawodni!ków, bowiem wy­
c1eczJka po zalkładzie vdbyła się 
w gociz.inaeh przedpoł'Udnio­
wych, 'kieldy to nleiktórzy za­
wodnicy jeszcze startowali. 
Szkoda, bo zakła.d posiooa 
piękną lzJbę Tradycji, llctóra 
WSipaniale ukazuje rozwój pa­
p!erniatwa na świecie i bo­
ga.lą historię zakładu. 
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